Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze” 
nia tabelaryczne 50 proc. a świą” 
teczne 25 proc. drożej, Drobne 
ogłoszenia po 5 — [0 groszy za 
wyraz. Najmniej ! zł. 


CENY OGŁOSZEN: 


WARSZAWA, (PĄT.) Na 
długo przed przybyciem statku 
wiozącego trumnę ze szczątka- 
mi Słowackiego poczęły się 
głomadzić nad Wisłą oddziały 
wojsk i delegacje ze sztanda- 
rami, stowarzyszenia, młodzież 
szkolna; przedstawiciele  piś- 
miennictwa, literatur i nauki. 

O godz. 6 ukazał się statek 
wiozący trumnę. Towarzy- 
szyły mu liczne flotylle łódek 
towarzystw wioślarskich. Przy 
dźwiękach marsza żałobnego 
statek przybił do  brzegu.,' 
Zgromadzone tłumy obnażyły 

_ głowy. 

* [Na przygotowaną trybunę 
wszedł senior piśmiennictwa 
polskiego Zenon  Przesnycki 
Mirjam. Po przemówieniu jego 
przy dźwiękach orkiestry ru- 
.szył kondukt. Na czele postę- 
powały oddziały wojskowe, 
następnie zaś szły liczne dele- 
gacje z wieńcami, kler z ke. 
biskupem Gallem na _ czele, 
członkowie straży _piśmien- 
nictwa polskiego, bezpośrednio 
za rydwanem postępował rząd 
in. corpore, marszałkowie sej- 

mu i senatu, członkowie kor: 
pusu dyplomatycznego, człon- 
kowie sądu najwyższego i try- 
bunalu administracyjnego, ge- 
neracja, przedstawiciele miasta, 
oraz liczne delegacje. Wszy- 
stkie domy przybrane flagami, 


? 


Sosnowiec, wtorek 28 cz 


erwca 1927 roku. 


DZIENNIK PRACY 
EXPRES ZAGŁEBIA 


NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY. 


FILJE: Będzin, hotel Bristol, telef. 5-98; Grodziec ulica. Kościuszki; 


Zewiercie, ulica 3 maja Nr. 13. 


Wydawca: Helena Monsiorska.—Red.: Wiktor Monsiorski. 


Soila składa hold Słowackiemi. 


latarnie uliczne zapalone, okna 
w światłach Gdy rydwan do- 
sięgnął kolumny Zygmunta ze 
wszystkich kościołów za- 
brzmiały dzwony. Z zamku 
z odkrytą głową wyszedł p. 
prezydent Rzplitej. * Kondukt 
w tym momencie zatrzymał 
się, Prezydent zajął przygoto- 
wane dla niege miejsce w po- 
bliżu rydwanu. Po krótkiej 
modlitwie i pieniach religij- 
nych wykonanych przez kler 
p. prezydent wygłosił przemó- 
wienie, poczem kondukt rvsżył 
do katedry dokąd wniesiono 
trumnę. 

Tu na środku pod olbrzy- 
mim ze szkarłatu baldachimem 
złożona została trumna na 4 ch 
srebrnych kolumnach. U stóp 
trumny morze wieńców. W cią- 
gu całej nocy przy trumnie 
dzierżyli straż członkowie róż- 
nych stowarzyszeń i oficero- 
wie. Natychmiast po złożeniu 
trumny rozpoczęła się tłumna 
pielgrzymka pragnących zło- 
żyć w ten sposób hołd Wiesz- 
czowi. Kościół otwarty był 

ta 
noc całą. O godz. 8 rano od- 
prawiono uroczyste żałobne na- 
bożeństwo, poczem prochy 
odprowadzono na dworzec 
główny, skąd o godz. 13.30 
popołudniu odjechały specjal- 
nym pociągiem do Krakowa. 


Komang panowali zamach na Kowerie, 


| WARSZAWA, 276. Ko- 
werda, który jak wiadomo prze- 
| bywa w dalszym ciągu w wię- 
zieniu śledczem przy ul. Dziel- 
| nej w jednej z górnych cel, 
oczekując na decyzję Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej co do ewen- 
tualnego zniżenia w drodze 
łaski wyroku sądu doraźnego 
zabrał się do studjowania ję- 
"zyka niemieckiego, gdyż w jed- 
nym z listów przysłanym mu 
z Niemiec od pewnej organi- 
zacji jest mowa, że w niedłu- 
gim czasie w Niemczech uka- 
że się © nim specjalna książka. 
Kowerda uczy się po niemiec- 
| ku, aby móc przeczytać książ- 
| kę w oryginale. 
W ostatnim czasie izolowa- 


nego w celi Kowerdę atako- 
wali komuniści, którzy kilka- 
krotnie usiłowali rzucić do celi 
Kowerdy kamienie przez okno 
iednak udaremniły im to wła- 
dze więzienne. Komuniści je- 
szcze dawniej pianowali otru- 
cie Kowerdy, lecz plan został 
w porę  unicestwiony. Rów- 
nież komuniści (planowali na- 
pad na Kowerdę do kancelarii 
więziennej, iecz i ta kombina- 
cja nie udafa się. Aby Kower- 
dy nie otruto w jedzeniu, wła- 
dze wiezięnne- bardzo pilnie 
strzegą, aby nikt z aresztantów, 
spacerujących po podworcu w 
czasie niesienia mu potraw, nie 
zbliżał się do niosącego je. 


„  Kronwa bójka nu 


wiecu w Zgleczu. 


Poseł Waszkiewicz ranny. 


ŁÓDŹ, 27.6, W Zgierzu od- 
był się wiec N.P.R. lewicy, na 
który przybyło około 1500 o- 
sób, w tem liczni przedstawi- 
ciele NPR. prawicy, NPR. lewi: 
cy, PPS. itd. Nastrój wiecu był 
bardzo podniecony. Frzemawiał 
pos. Waszkiewicz (NER. lewi- 
ca), któremu bezustannie prze- 
rywano. Gdy mimo to chciał 


Ay 


mówić doszło do bójki na 
laski, którą zlikwidowała poli- 
cja. Po odejściu policji wybu: 
chła jednak bójka na nowo, 
tym razem na noże. Rannych 
zostało kilka osób, w tem po- 
seł Waszkiewicz. Policja wo- 
bec tego zlikwidowała wiec. 
Sprawców bójki nie ujawniono. 


` 


Katastrofa Kolejowu pod Kowlem, 
| Le 


SZAWA, 27 czerwca. 
Wcz>raj: o godzinie 2 w no- 
cy na stacji Maciejowice pod 
Kowlem, pociąg pospieszny 
nr. 906. zdążający ze Zdołbu- 
nowa do Warszawy na godzí- 
nę 8.10 rano zderzył się z po- 
ciągiem towarowym, idącym z 
Kowla. Zderzenie było tak 
silne, że, wykoleiło się 8 wa- 
gonów pociągu towarowego. 
Wskutek katastrofy zabity zo- 
stał konduktor pociągu towa- 
rowego, którego  tożsamo- 
ści dotychczas nie ustalono, 


nadto kilka osób zostało cięż- 
ko rannych. 

Na ratunek wysłano pociągi 
z Kowla i Lublina. Z powo- 
du zatarasowania toru komu- 
nikacja została opóźniona o 
kilka godzin. 

Pociąg pospieszny nr. 906 
przyszedł do Warszawy z sied- 
miogodzinnem opóźnieniem. 
Władze kolejowe prowadzą 
dochodzenia, celem wykrycia 
przyczyny katastrofy. 
Bliższych szczegółów dotąd 
brak. 


krodod tragodja dziecka I matki. 


WARSZAWA, 27.6. W Mar- 
kach pod Warszawą w domu 
kontrolera kolejki /mareckiej 
rozegrała się wczoraj krwawa 
tragedja. Mianowicie 23:letnia 
Zofja Motoczyńska będąca w 
stanie poważnym pod wpły- 
wem rozdrażnienia zastrzeliła 


swojego dwuletniego synka a 
następnie skierowała rewolwer 
do siebie i zraniła się w głowę. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku 
była choroba dziecka Moto- 
czyńskiej, która wydawała się 
nieuleczalna. 


amerre ZA DARO ZZ 


Zniesienie wolności strajków w Angli 


LONDYN, 27.6. Dzień 25 b. 
m. był dniem czarnym dla ro- 
botników angielskich, ponie- 
waż nastąpiło trzecie czytanie 
ustawy o angielskich związkach 
zawodowych, określające 
wszelkie strajki jako nielegalne 
i karygodne, następnie ograni- 
czającej swobodę zrzeszenia 
się robotników, a nawet pła- 
cenia składek na cele strajko- 
we. 
Podcaas dyskusji postawio- 
no kilka wniosków o zmianę 
ustawy. Jeden z tych wnio- 
sków przewiduje, że także 
zwalnianie robotników przez 
przemysłowców z pracy w 
niektórych wypadkach może 
podlegać karze. 

Los ustawy webec olbrzy- 


miej większości posłów kon- 


serwatywnych jest zadecydo- 
wany. 

Jest to olbrzymia klęska 
związków zawodowych angiel- 
skich, jako konsekwencja wiel- 
kiego strajku górników, 


LONDYN, 27.6. Dnia 25 b. 
m. została przyjęta w trzeciem 
czytaniu ustawa ograniczająca 
swobodę związków  zawodo- 
wych i prawo strajku. Ustawa 
ta przeszła 354 głosami, prze- 
ciwko 139 Członek Labour 
Party Maxton oburzony przy- 
jęciem ustawy nazwał general- 
nego prokuratora Anglji zło- 
dziejem i kłamcą, za co zo- 
stał wykluczony na kilka po- 
siedzeń. 


Pisma donoszą, że... 


— Na południowy zachód 
od Zasławia wybuchł z nie- 
wiadomej przyczyny groźny 
pożar lasu na znacznej prze- 
strzeni. Zmobilizowane do ak- 
cji ratowniczej Siły miejscowej 
ludności okazały się za słabe, 
by ogień zlikwidować. 

Pożar objął kilkadziesiąt ha 
lasu i zagraża strażnicom bol- 
szewickiej straży granicznej. 


— W Strasburgu odbył się 
międzynarodowy kongres fila- 
telistyczny. Wartość ekspona- 
tów wynosiła przeszło 10 mi- 
ljonów dolarów. 


— Niemcy wykańczają bu- 
dowę okrętu „Deutschland* — 
pojemności 70 tysięcy tonn, 
szybkości 28 węzłów. „Lusita- 
nia* i „Maurytania* miały po 
43500 tonn, szybkość wynosiła 
25 węzłów. „Olimpic“ i „Tita- 
nic“ miały pojemność 46300 


tonn. Okręt „La France* zużył 
na podróż Havre — New Jork 
i z powrotem węgla za 3 mil- 
jony franków. 


— Pomiędzy Mińskiem a 
Smoleńskiem uległ katastrofie 
idący z Mińska do Smoleńska 
pociąg osobowy. Katastrofa 
nastąpiła z powodu rozkręce- 
nia szyn na większej przestrzeni 

Na rozbity pociąg napadła 


grupa bandytów, którzy wyusy” . 


gali z potrzaskanych wagonów 


rannych, ograbiając ich do- 
szczętnie. 
— Adam Napieralski przy- 


jety niedawno w skład śląskiej 
Ch., został z niej przed kilku 
dniami wykluczony. Prasa ślą- 
ska z niewiadomych przyczyn 
fakt ten dotychczas przemilcza- 
ła. Przyczyną wykluczenia była 
obrona osoby wojewody dra 
Grażyńskiego na łamach „Goń- 
ca Sląskiego", będącego włas: 
nością p. Napieralskiego. 


Cena numeru 10 groszy. 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 1.50. 


Adres redakcji i administracji: 
Piłsudskiego Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora: 6-92, 


— Rząd zaprzecza rozsiewa 
nym przez niektóre pisma po- 
głuskom o zerwaniu rokowań , 
w Sprawie pożyczki. j i 


Giełda. ( 
Warszawa, 27 6. 
Notowania urzędowe: 


Warszawa dol. 8.91'/+ 
Nowy-jJork 8.93 i 
Londyn 43.45 | 
Paryż 35.00 4 
Wiedeń 125.85 

Praga 26.50 4 i 
Włochy 51.50 kę 
Szwajcarja 172.15 3 
Holandja 358.50 | 
Dol. War pryw. ob. 8.92% 


Tendencja; utrzymana. 


Akcje. - 


"PTE SĄ 


Warszawa, 27.6. 

Bank Dyskontowy 130,00 b 
Bank Handlowy 7.00 — 6,80 — 7,00 ik 
Bank Polski 125,00 — 119,00 — 122,00 
Bank Zachodni 24,00 — 22,00 z DE. 
Zjedn. ziem pol 2,65 Peg 
Bank Zw. S. Z. 65,00—62,00—65,00 M 
Michałów 0,45 p 
Cukiss 3,50 3 
Firley 5,00 A 
Węgiel 78,00 — 70,00 — 73,00 f 
Nobel 32,00 1 k 
Cegielski 30,00 EN 
"AN 


Lilpop 22,00 — 20,00 — 21,50 
Modrzejów 6,20—6,00—6,20 
„00 


teg af: 
AEC" = 


©strowieckie 

Rudzki 1,55 a 
Starachowice 45,00 — 43,00 — 44,00 
Borkowski 2,00 — 2,05 p D 


Haberbusch 115,00 
Tendencja słaba. | 


Giełda zbożowa. 
Poznań, 27.6. 

Żyto 47.00— 48.00 
Pszenica 51.50—54.50. 
Jęczmień 44.00 — 46.00 
Owies 41.00—42.00 
Ospa pszenna 28 00 
Ospa żytnia 31.00 — 32.09 - 
Mąka żytnia 70 proc. 69.00 
Mąka żytnia 65 proc. 70.50 
M. pszenna 65 proc. 79.25 82.25 
Wyka 32.00 — 34.00 ; 
Peluszka 31.00 — 33.00 
Łubin żółty 23.50—25.60 
Łubin niebieski 22.50—24.00 


Tendencja: zniżkowa. 


Wkrótce 


Kochały go trzy kebiety... b 
Jedna go kochała — i rezdarła 


mu serce, | 
Druga go kóchała—i popchnęła 
go ku przepaści, | 


A trzecia przezeń wzgardzona, Ee 
ocaliła ge przed zgubą. ` 


é Z filmu: ie AA 


Š © ad i. 

paryshie 

i o 

Dramat namiętności ludzkich N 

z najpiękniejszym mężczyzną 

swiata SEA 

IVORREM . NOVELLO Po. 

oraz NINĄ VANNĄ „2WĄJ 

(bohaterką filmu „Przed bitwą“) 
w rolach głównych. ro 


w Kinie? 


Powrót J. Sowat 


W tryumfalnem pocho- 
dzie jedzie przez Polskę, 
by na Wawelu między kró- 
lami zająć miejsce władca 
serc i dusz naszych, co z 
dźwięków mowy polskiej 
tworzył pieśni nad pieśnia- 
mi, co słowa w huki gro- 
mu wiązał, by budzić za- 
mierające lub zamarłe u- 
czucia w piersiach miljo- 
nów. i 

W tryumfalnym pocho- 
dzie jedzie przez Polskę, 
witany jako żaden mocarz 
świata. Chylą się przed 
Nim sztandary, biją dzwo- 
ny, grzmią salwy armatnie. 
Kłonią się przed Nim gło- 
wy pierwszych dostojników 
państwa i kościoła, gnie 
się przed Nim wolny Na- 
ród Polski w czci i wdzię- 
czności niezmiernej, że oto 
raczył przybyć do swoich 
po długich latach rozłąki. 

Kwieciem usłano Mu dro- 
gę całą od sinych wód 
Bałtyku, aż do Wawelu, 
gdzie spocznie między kró- 
lami i skąd królować i roz- 
kazywać będzie miłjonom 
dusz polskich, które znie- 
wolił mocą genjuszu swego. 

Jedzie spowity w purpu- 
rę sztandaru Rzeczypospo- 
litejj a cała Ziemia Polska 
drży radośnie milionem 
serc swych dzieci, witają- 
cych powrót Króla: Ducha. 

Przed wielkością Jego 
'zrównali się wszyscy: Za- 
tarły się różnice wieku, 
znikły stany i klasy. Obok 
starców, siwizną okrytych, 
stoi młodzież i dziatwa, 
` obok możnych świata tego 
stoi robotnik od trudu po- 
chylony, a wszyscy oży* 
wieni jedną myślą uczcze- 
nia prochów Wieszcza, co 
'zaklął w czarowną muzykę 


mowy ową cudowną z baj- , 


ki-wodę życia. 

Tej wodzie cudownej za- 
wdzięcza zmartwychwsta- 
nie Ojczyzna nasza, tej 
wodzie życia zawdzięcza 
Naród Polski swą wolność. 

Wodą tą krzepił nas ów 
tytan słowa i myśli w 

niach ciężkiej niedoli. Są- 
-czył w zwątpiałe serca na- 
dzieję i wiarę, w zakrze- 
płych i skamieniałych mi- 
~ łość budził. 

Bądź więc pozdrowion 
Królu-Duchu! Panuj nam i 
rząd dusż naszych ujmij, 
byśmy w myśl wskazań 
stali się godnymi Ciebie. 


(r.) 
"Pax tecum! 


"- lżeś stworzył „Mazepę* bądź 


|| pochwalony! 


Żeś napisał „Marję Stuart“ 
bądź miłowany! 

_ Za „Lille Wenedę“, „Ballady- 
nę“ i „Bieleckiego“ bądź uwiecz- 
nion: 

4 „Bieniowskiego”, „„Ankel- 
lego“, „Złotą Czaszkę”, „Kor- 
„djana“, „Księcia Niezłomnego”', 
„Lambra*, „Ojca zadżumionych*, 
bądź ubósiwiany po wszystkiej 


à 


ziemi 1 


haszej, od Żółiego Bałłyku 
po Czarne Wody i 0d dry po 
Krzywe porogi bystrego niępru. 


Tytanie myśli sarmackiej, | Se- 


chu, co, 
niewóliłęś na wieki, witamy dziś 
Ciebie, Rycerzu bez skazy, u wrót 
stafego | awelty„ażebyś: cudo- 
nie wrócony na Ojczyzny łono", 
spoczął godnie obok Kazimierza 
Wielkiego, Władysława Jagiełły 
i Stefana-Króla! 

Oto wolny „Orzeł Biały“ nad 
Tobą się wzbija, u wezgłowia 


Twego wieczystą straż sprawować 


będzie Twoja siostrzyca — zło- 


. cista jutrzenka, a u stóp. Twoich 


łonąć będą pochodnie seré na- 
szych wszystkiemi barwami tęczy, 
jako. ongi, tak dziś i po wsze 
czasy... R M RR 3 
Wieczny Ci odpoczynek! Amenl 


Co to? Czyżby hejnały z wieży 
Marjackiej aż tu dochodziły ? 
Czy to też może odgłos „Zyg- 
munta“ na Wawelu? Może to 
dźwięki harf srebrnostrunnych? 

Nie, polacy, to tylko rytm serc 
naszych, które zgodnie wybijają: 
„Wielki, wielki, wielki na wieki!'' 


BRONISŁAW MEJER. 


Hołd Zagłębia 
dia prochów wielkiego Wleszcza. 


W dniu wczorajszym Zagłę- 
bie święciło wielki dzień. Pro- 
chy „Króla Ducha“ żegnano 
na wieczny spoczynek. Od 
samego rana wszystkie domy 
ozdobiono chorągwiami o bar 
wach państwowych. 


W Dąbrowie. 


W uroczystości wzięli u- 
dział przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych 
oraz szereg organizacji i sto- 
warzyszeń ze sztandarami i 
orkiestrami. 

W chwili przejazdu pociągu 
powiewano sztandarami a or 
kiestra odegrała hymn narodo- 
wy, strzelcy utrzymywali war- 
tę honorową. 

W związku z powyższą uro- 
czystością wyjechały do Kra- 
kowa delegacje górników z 
centralnego związku górników 
oraz związku kolejowego. 


W Będzinie. 


Do Będzina pociąg z procha- 
mi Króla Ducha, przybył z 
kilku minutowem opóźnieniem. 
Na dworcu ustawiono warty 
honorowe strzelca. Dworzec 
przybrany zielenią. 

Dla oddania hołdu Wieszczo- 
wi zgromadziło się szereg or- 
ganizacji, stowarzyszeń miej: 
scowych i zamiejscowych ze 
sztandarami, szkoły średnie i 
powszechne na czele z władza- 
mi państwowemi i samorzą- 
dowemi. 


W czasie przejazdu pociągu 
oddawano hołd sztandarami, a 
wodę grała hymn naro- 

owy. 

W związku z powyższą uro- 
czystością wyjechała do Kra- 
kowa, delegacja ze starostwa, 
rady miejskiej i zarządu miasta. 


W Sosnowcu. 


Na powitanie prochów Wie- 
szcza cały dworzec przybrany 
został zielenią i sztandarami. 

Na peronie zebrały się ze 
sztandarami liczni przedstawi- 


ciele poszczególnych związ- 
ków, stowarzyszeń, władze 
wojskowe, rządowe, samorzą- 


dowe, duchowieństwo, policja, 
kolonja francuska kolejowa i 
t. p. Wjeżdżający na dworzec 
pociąg, orkiestry powitały o- 
degraniem hymnu na- 
rodowego. Na terenie calego 
Zagłębia, młodzież szkolna, 
ludność utworzyła szpaler 
wzdłuż linji kolejowej obrzu- 
cając pociąg żywemi kwistami. 
W czasie postoju pociągu na 
dworcu w Sosnowcu, delega- 
cje złożyły na trumnie Wie- 
szcza wieńce. Członkowie ko- 
mitetu eskortowali pociąg wio- 
zący prochy Wieszcza do Ka- 
towic. Dziś o godzinie 4 m. 
18 wyjechała do Krakowa, ce- 
lem wzięcia udziału w uro- 
czystościach złożenia prochów 
Słowackiego na Wawelu, spe- 
cjalna delegacja Zagłębia. 


Ładna perspektywa. 


Kupcy nabywają zboże na pniu po cenach paskarskich! 


„Gaz. Kielecka“ donosi: 

„Już obecnie kupcy zbożowi 
nabywają zboże na pniu, pła- 
cąc po 80 złotych, za tak zwa- 
ną parę, to jest za korzec psze- 
nicy i korzec żyta. 


Do jakiej więc wysokości , 


dojdzie po zbiorach cena na 
zboże, skoro kupiec zbożowy 


tak rozlicza, żeby miał nie tylko 
dorażny zarobek ze sprzedaży, 
ale i proc. od kapitału, wyło- 
żonego na kupno. 
zyli wówczas, cena na zbo- 

że dojdzie do 100 — 120 zło 
tych (za parę). 

A koszty przemiału i wypie- 
ku? Miłe horoskopy!“ 


Wyb gminę w powiecie. ted 


W Grodżcu na 4 tys. osób, 
mających prawo głosu, głoso- 


wało zaledwie 1981 osób. Na 


' wójta wybrano p. Stanisława 


Kępę (PPS.), a na zastępcę p. 
WI. Sitko. 


Do rady gminnej zostali wy- 
brani pp: Franciezek, 
Pawius Antoni, Nowak Teofil, 
Drodżdź Stefan, Kubik Emil, 
Bednarski Józef, Kozioł Wła 
dysław, Gołąb Jan, Piecha 
Władycław, Zagórny Włady- 
sław, Jaskólski Antoni i Za” 
górny Stanisław. Zastępcami 
radnych zosteli wybrani pp.: 


Gęgnotek Stefan, Adamski 
Franciszek Solipiwko Jan, Ko- 
zierański lgnacy, Kruszewski 
Wincenty, Nietresta Antoni. 


Większości radnych stano 
wią socjaliści, a z listy naro- 
dowej nie przeszedł ani jeden 
kandydat. Robotnicy bowiem 
ocenili ważność wyborów i 
oddali swe głosy, a gospoda- 
rze wybory zlekceważyli, jedni 
przez nieświadomość, inni zaś 
nie przyszli „na złość”, gdyż 
każdy chciałby być wójtem, 
lub conajmniej radnym. 

Wynik wybarów był prawdzi- 


wą niespodzianką dla zwolen- 
ników „Kurjera Zachodniego”, 
który wciąż głosił, że wszyst- 
iko będzie dobrze. No i fak- 
'tycznie "wyprorokował: skoń- 
czyły się rządy jaśnie pańskie, 
after gminy ujęli ludzie pracy. 


W Łagiszy na 2.100 osób 
uprawnionych, głosowało 1330 
osób. Najwiekszą ilość głosów 
otrzymał dotychczasowy wójt 
p. Paweł Wyględacz, zastęp- 
cą został p. Jan Jeśke. Do ra- 
dy gminnej wybrani zostali pp. 
Błach Bolesław, Nowak Izydor, 
Nowak Jan, Gancarz Karol, 
Nikodem Czesław,  Horzela 
Antoni, Zygmunt Mieczysław, 
Pałucha Władysław, Wyglę- 
dacz Józef, Wyględacz Mieczy- 


spółdzielnia budowlana © Rodzinie. - 


Pracownicy państwowi i samorządowi, łączcie się! 


Przysłowie mówi, że „lepiej 
późno niż nigdy“. myśl te- 
go przysłowia pomyśleli wresz- 
cie i w naszem Zagłębiu pra- 
cownicy państwowi i samorzą- 
dowi o stworzeniu spółdzielni 
budowlanej, by zaradzić fatal- 
nemu brakowi mieszkań, a jed- 
nocześnie zapewnić sobie i 
swej rodzinie własny kąt. 


,W dniu Il maja rb. odbyło 


ło się już zebranie organiza- 
cyjne, na którem stworzono 
„stowarzyszenie spółdzielcze 
kolonji „Ogród“ pracowników 
państw. i samorządowych z o- 
graniczoną odpowiedzialnością 
i udziałami członków pow. bę- 
dzińskiego z siedzibą w Będzi- 
nie, przy ul. Kościuszki nr. 36“. 
a zebraniu tem wybrano 
organizacyjay zarząd spółdziel- 
ni i opracowano projekt sta: 
tutu. 
Projekt tea rozesłano do 
instytucji państwowych i sa- 
morządowych do. zaznajo- 


sław, Katolik Kazimierz i No% * 


b: Jozef. Ba 

astępcy pp. rabis Jan, 
Nowicki Czesław, Lis Juljan, 
Ryssowski Bolesław, Niedbała 
Stanisław i Wyparło Stanisław. 

Niedzielne wybory rady gmin- 
nej i wójta w Bobrownikach 
powołały ponownie na wójta 
Mikołaja Rabsztyna, na zastęp- 
cę Józefa Cieślę. 

Radnymi zostali wybrani: Jó»; 
zef Kubasik, Wojciech Bacia, 
Paweł Wolny, Paweł Cieśla, 
Wacław: Sendek, Paweł Pawel- 
czyk, Szczepan Gadaczek, H. 
Ledwochowska, (nauczycielka), 
Teofil  Jędrzejek, olesław 
Bartusik, Jan Zięba fryzjer, 
Lucjan Rabsztyn. Więksaość 
radnych wybrano z listy PPS. 


mienia się i nadesłania swych 
uwag. 

Ogólne organizacyjne zebra- 
nie spółdzielni budowlanej od- 
będzie się w m. Będzinie dnia 
5 lipca rb., tj. we wtorek pun- 
ktualnie o godzinie 5 :po po- 
łudniu, w sali ttwa dobroczyn- 
ności na górze Zamkowej. 

Zarząd spółdzielni zwraca 
się do kolegów z apelem o 
wzięcie udziału w zorganizo- 
waniu spółdzielni budowlanej, 


„zdolnej do zapewnienia każde- 


mu oczekiwanych korzyści. 
elem zaznajomienia szer- 
szego ogółu pracowników pań- | 
stwowych i samorządowych 
m. Sosnowca z zadaniami 
spółdzielni, odbędzie się ze- 
branie propagandowe spółdziel- 
ni budowlanej dnia 3 lipca rb. 
— w niedzielę, o godzinia 3 
po poludniu w Sosnowcu 
w lokalu związku zawodowe: 
go kolejarzy, przy ul. Piłsud- 
skiego. 2 


Ie Indii umiera w Warszawie 


wskutek nieszczęśliwych wy- 
padków. 


Na wystawie sanitarno hy- 
gienicznej, urządzonej w szkole 
podchorążych w Warszawie, 
wystawiono tablice statystyczne 
zgonów w Warszawie, spowo- 
dowanych nieszczęśliwymi wy- 
padkami ruchu ulicznego. 

W Warszawie umiera prze- 
ciętnie rocznie 738 osób śmier- 
telnie poturbowanych przez sa- 
mochody, dorożki, tramwaje i 
inne rodzaje pojazdów. Auta 
uśmiercają rocznie 388 osób, 
dorożki 192, tramwaje 111 osób. 


Pogrom więc, jaki szerzą 
automobile, tramwaje równa 
się statystycznie tym samym 


pogromom, jakie w Warszawie 
szerzy płonica, tyfus plamisty, 
dyfterja, czerwonka i 
które razem wziąwszy, pochła- 
niają przeciętnie 860 osób 
rocznie. i 


„Encykiopedja“ endecka. 


Od dwóch lat wychodzi w 
Warszawie pod redakcją dr. 


odra, 


Stanisława Fr. Michalskiego, 
„Encyklopedja powszechna Ul- 
tima Thule“. 

Do obecnej chwili prace nad 
tą „Encyklopedją“ doszły do 
litery „Bi“. 

Otóż na stronicy (I-go tomu) 
700 pod pozycją „Belweder*— 
po rysie historycznym autor 
opisuje majowe wypadki — w. 
ten sposób: „Ludność Warsza- 
wy, zgorszona i zrozpaczona 
partyjnemi rządami i intrygami, 
nie rozumiała, że Polska, choć 
pozbywa się Witosa. wchodzi 
jednocześnie na najgorszą dro- 
qę, na jaką państwo wstąpić 
może: na drogę, którą idzie 
Meksyk, Portugalja czy Grecja*. 


Na str. 632 pod pozycją 
„Bartel“ czytamy między in- 
nemi: 


„Bartel nie ma żadnego pla- 


nu ani też jasnego konsekwent- * 


nego programu, prowadzi tę 
samą politykę co i wszyscy 
jego poprzednicy — politykę 
bezprogramowości i rządzenia 
z dnia na dzień“. 

W ten sposób informuje się 
obcych o Polsce. 

W zacietrzewieniu partyjnem 
endecja doszła do objawów, 
których kwalifikacja moralna z 
trudem przechodzi przez usta. 


Zakład Rzeźklarsko-kamieniarski 1 betonowy 


Fr. FOCHTMAN 


w Bqbrowie Górn. na Redenie 
dom własny, śtelefon 1-89. 


li 
Wykonywa: Pomniki, Figury, Grobowce, toczaki do ostrzenia narzę- 
dzi, tablice marmurowe, blaty umywalniowe i kontuarowe. 


Dział betonowy: 


Rury kanalizacyjne, kręgi studzienne. stopnie mo- 


zajkowe, płyty trotuarowe, posadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie ro- 


boty budowlane wchodzące w zakres powyższy, 


Ceny przystępne a nawet ratami. 


Wykonanie solidne. 


Z odprawy. W dniu 26 
b. m. na odprawie dowodców i 
omendantów oddziałów, po 
Jożeiu sprawozdań z prac 
ddziałów, komendant obwo- 
, ob. Plebanek zarządził wy- 
;fyczne prac strzeleckich na naj- 
liższy kwartał, które zmierzać 
będą  przedewszystkiem do 
podniesienia sportu w oddzia- 
ch, a w szczególności sportu 
strzeleckiego, oraz zarządził 


przygotowania do manewrów 
obwodu i marsza „szlakiem 


kadrówki*. Po załatwieniu 
spraw organizacyjnych, komen- 
dant obwodu zdał służbę ob. 
Wacowskiemu, który z dniem 
tym pełni obowiązki zastępcy 
- komendanta obwodu na czas 
nieobecności ob. Plebanka, u- 
dającego się na ćwiczenia 
wojskowe. Na odprawie byli 
obecni zaproszeni oficerowie 
kadry instruktorskiej: kapitan 
Nitecki i por. Jędrzejewski. 
Mistrzostwo strzelec- 
kie. W dniu 26 b. m. w lo- 
kalu kadry instruktorskiej II 
P. p. uroczyście wręczono na- 
grody strzelcom za zawody w 
"strzelaniu, które odbyło się 
dnia 19 b m. w Katowicach. 
j Przy licznie zebranych gościach 
i p. sędzia Herman, przewodni- 
czący powiatowego komitetu 
p. w.i w.f. po podniosłem 
przemówieniu wręczył komen- 
dantowi Plebankowi srebrny 
_  puhar dla obwodu, jako na- 
| 0 grodę o mistrzostwo strzelec- 
| kie powiatu będzińskiego na 
rok 1927, zdobyte przez zespół 
strzelców z oddziału _ Sosno- 
wiec; zawodnicy otrzymali dy- 
plomy sportowe. Za jednostko- 
we strzelania nagrody w po- 
staci żetonów otrzymali strzel- 


| 
| cy z oddziału Czeladź. Po 
| 


wręczeniu nagród zwycięzcy 
udali się do wspólnej fotografji 
Poczet sztandarowy. 
j Komenda obwodu wysłała po- 
| czet sztandarowy wraz ze 
E aas sztandarem obwodu do Krako- 
| wa na uroczystość przywiezie- 
nia prochów Juljusza Słowace 

| kiego. 


Kronika. 


KALENBARZYK. 


Ireneusza 

Piorta i Pawła 
28 Wschód słońca 3.17. 
Wterek | Zachód .„ _ 8.00. 


Czerwiec 


RADJO. 


Wtorek — 28 czerwca. 


WARSZAWA. 


12.00 Komunikat lotnicze tneteoro- 
logiczny. Komunikaty P.A.T, Nad pro- 
s gram. 
15.00 Komunikat gospodarczy i lot- 
niczo-meteorologiczny, nad program. 
15.20 Przerwa 
1635 Odczyt pt. „Znaczenie święta 
narodowego Jugosławii Vidovdan“ 
17.00 Rozmaitości. 
17.15 .Trensmisja z Poznania, 
19.20 Odczyt pt. „Bitwa na Kosso- 
wem polu“ 
+ 19,45 Odczyt pt. „O współczesnej 
Jugosławii" 
20.10 Komunikat rolniczy. 
20.25 Przerwa. 


SUMY CE: MZOE 


i Wkrótce 


Ramon Howarro 


20.30 Transmisja z Krakowa, w. 
í Xomunikat_lotniczo- meteorolo- 
z , sygnał czasu, nad program, ko- 
munikaty PAT r ; 

22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
restauracji „Rydz“ 


KRAKÓW. r 


12.00 Uroczystości pogrzebowe Jul- 
jusza Słowackiego na Wawelu. 

17.15 Transmisja z Poznania. 

18,25 Rozmeitości. 

19.00 Odczyt pod tyt. „Nosi 
lusikecy* 

19.60 Odczyt pt. „O jutrzejszem za- 
ćmieniu słońca" 

20.00 Przerwa, ewent. komunikaty. 

20.00 Wieczór uroczysty ku czci Jul- 
jusza Słowackiego w Starym Teatrze 

22.00 Transmisja z Warszawy, 


POZNAŃ. 


14.00 Komunikaty giełdowe. 

17.15 Odczyt o Słowackim z powo- 
du przeniesienia zwłok na Wawel. 

17.40 Program poświęcony czci dla 
Słowackiego. 

19.20 Nad program. 

19.35 Komunikaty gospodarcze. 

19.50 Lekcja języka angielskiego. 

20.15 Koncert wieczorny. 

22.15 Przerwa, owent. komunikaty. 

22.30 Transmisja muzyki tanecznej z 
„Palais Royal“ 


ZZ 0 


Ogólna. 


(o) Stan liczebny „Strzel- 
ca“, Z wywiadu „Dziennika 
Lwowskiego“ z głównym in- 
spektorem związku strzeleckie- 
go p. Królikowskim-Muszkie- 
tem, odbywającym obecnie in- 
spekcję okręgów, dowiaduje- 
my się ciekawych danych co 
do związku. Staa liczebny jed- 
nostek organizacyjnych Strzel- 
ca we Wschodniej Małopolcce 
wyraża się cyfrą przeszło 400 
oddziałów, mających w reje- 
strze z górą 20 tysięcy człon- 
ków. Stan komórek organiza- 
cyjnych związku strzeleckiego 
w całem państwie przekracza 
liczbę 3300 z 325 tysiącami 
‘członków zarejestrowanych. 


(o Metoda walki z lich- 
wą artykułów pierwszej 
potrzeby. Do rozporządze- 
nia prezydenta Rzpltej o za- 
bezpieczeniu podaży artyku- 
łów pierwszej potrzeby opra- 
cowywane jest przez minister- 
jum spr. wewn. rozporządze- 
nie wykonawcze, na mocy 
którego władza w sprawie 
przeciwdziałania lichwie na te- 
renie Warszawy przejdzie w 
ręce komisarza rządu, w woje: 
wództwach zaś na wojewodów, 
przyczem wojewodowie upraw- 
nienia swe w zakresie powyż- 
szego rozporządzenia mogą 
przekazać starostwom. 

Na zasadzie powyższego roz- 
porządzenia będą utworzone 
zależnie od decyzji wojewo- 
dów bądż przy starostwach, 
bądź przy prezydj:ch. miast 
specjalne komisje dla ustala- 
nia cen, składające się z 6 o 
sób, trzech przedstawicieli wy- 
twórców i trzech przedstawi- 
cieli konsumentów, 


Z Sosnowca. 
(s) Odczyt. Onegdaj odbył 


się w związku zaw. kolejarzy 
odczyt Wieniawy Długoszew- 
skiego p. t. Czerwony śmiech. 
Odczyt zgromadził około 100 
osób. Temat odczytu oparty 
był na utworze pisma rosyj- 
skiego z 1904—5 r. pod po- 
wyższym tytułem. 


(s) Ceny artykułów pier- 
wszej potrzeby. Ceny arty- 
kułów pierwszej potrzeby na 
rynku miejscowym są następu- 
jące: słonina za kgl. 3 zł. 80 
gr., schab 3 zł. 40 gr., mięso 
wieprzowe 3 zł., mięso wołowe 
2 zł. 40 gr., chleb 2 klg. | zł. 
34 gr., masło zwyczajne 5 zł., 
masło śmietankowe 6 zł., kar- 


tofle 27 gr., kapusta 80 gr., 
jajko 15 gr. 


(s) Zmi-ny "a rynku prz- 
cy, W okresie od 19 do 25 


b. m. ua rynku pracy na te- 


Kino-teatr 


wy” 


Sosnowiec. 


l 
KINO 


„ORZA” 


Sosnowiec. 


W rolach główn 
: R 


ż 19406 WYK 


Od poniedziałku 27 czerwca r. b. I -dni następne 
Ulubieniec publiczności RICHARD DIX w 8-mio 'aktowym salonowo-sensacyjnym obrazie 


Niebieski Ptak 


Przygody miljardera, który wpadł w sidła apaszów Nowego Jorku. p-g powieści Jeffery Farnole' 
Nad program: Poszukuję narzeczonego z umeblowaniem 2-akt. kom. 


następnych z 


~. Trzeci Szw 


Sztuka w 10 aktaćh, osnuta na tle popularnej powieści Bernarda Buchbin- : 

dera pod tymże tytułem. ..- i 
ych: RESSEL ORLA, KLARA ROMMER, 
A, PAWEŁ HEIDEMAN, ERNEST VEREBES. i 


adron .'. 


KAMILLA SPI- 


a 
w woa WIZEZ ca 


Codziennie świeże lody z dwóch gatunków. Codzienńie świeże ciastka najsmaczniejsze ` 
w całem Zagłębiu oraz wielki wybór czekolady, bombonjerek, karmelków i soków. Stale ` 
świeże herbatniki wyrabiane w trzydziestu gatunkach. 


Można nabyć 
tylko 


renie PUPP. w Sosnowcu przy- 
było bezrobotnych: wskutek 
zwolnienia 185, powrotu z in- 
ych miejscowości 120, powro- 
tu z zagranicy 9, razem 3ļ4 o- 
sób. Ubyło bezrobotnych wsku- 
tek przyjęcia do miejscowych 
zakładów 410, skierowania na 
clearing zagraniczny ŽI osób i 
zapośredniczenia służby do 
mowej 4 osoby; razem 435. 

porównaniu więc z po- 
przednim tygodniem  bezrobo- 
cie zmniejszyło się o 121 osób. 
Remanent bezrobotnych w e- 
widencji PUPP. w Sosnowcu 
wynosił 9020 osób, z czego 
8310 mężczyzn i 710 kobiet. 
Pozatem przy robotach publicz- 
nych zatrudnionych jest. ogó- 
łem 1403 osoby, w pow. bę- 
dzińskim 1077 i w pow. olku- 
sk'm 326 osób. 

Ogólna przypuszczalna licz- 
ba bezrobotnych za okres spra- 
wozdawczy od 19 do 25-go 
czerwca na terenie PUPP. w 
Sosnowcu wynosiła |3,434 o- 
sób. Z liczby tej na poszcze- 
gólne miejscowości przypada: 
Sosnowiec 3045, Będzin 1267, 
Dąbrowa Górnicza 964, Cze- 
ladź 956, gm. olkusko-siewier- 
ska 1045, pozostałe miejsco- 
wości pow. będzińskiego 2408, 
gm. Rokitno Szlacheckie 412, 
pozostałe miejscowości pow. 
zawierckiego 1542, gm. Ogro- 
dzieniec 510, gm. Bolesław 
28| i pozostałe miejscowości 
pow. olkuskiego 10004. 

Niektóre zakłady przemysło- 
we pracują tylko na kilka dni 
w tygodniu. Ogólna zaś liczba 
tych, którzy nie pracują cały 
tydzień wynosi 11716, z tego 
na Sosnowiec przypada 1779 
pracujących 3 dni w tygodniu, 
Czeladź — 3986 — 5 dni w 
tygodniu, Dąbrowę 2556 
pracujących 4 dni w tygodniu 
i gm olkusko siewierska przy- 
pada 3395 pracujących 4 dni 
w tygodniu. 


(s) Wiec spółdzielców. 
W ubiegłą niedziełę odbył się 
wiec członków spółdzielni Za- 
głębia Dąbrowskiego przy u- 
dziale około 300 osób. Prze 
mawiali pp. Rożek, Baczyński, 
Nobisówna i t. p. Poza spra- 
wami, dotyczacemi spółdziel- 
czości, zebrani uchwalili doma- 
gać się utworzenia rządu włor 
ściańsko - robotniczego, uwol- 
nienia więźniów politycznych 
it. p. . 

(s) Jeszcze o wyborze 
rabina. Jedno z pism miej- 
scowych, które, jak samo twier- 
dzi, nie interesuje się sprawa- 
mi żydowskiemi, zamieściło 
wyraźnie agitacyjny artykuł 
za wybranym na rabina p. Ena- 
glardem. Pismo to twierdzi, że 
cały Modrzejów uważa pana 
E. za odpowiedniego na rabina 
dla Sosnowca, gdyż jako rabin 


w cukierni „SIELAN 


‘niedzielę odbyło 


w Modrzejowie wykazał mnó- 
stwo zalet. Proszeni jesteśmy 
ò zaznaczenie, że p. rabi- 
nem nie był, lecz był jego 
zastępcą, Modrzejów zaś chce 
się pozbyć pana E., więc go 
wychwala. P. Englard nie miesz- 
kał też w Modrzejowie, lecz 
więcej w Berlinie, a czasem w 
Sosnowcu. 'Władze napewno 
same będą wiedziały, co zro- 
bić z ciężkiemi zarzutami, z 
jakiemi wystąpiono przeciw p. 
Englardowi. 


(s) Tajemnica samobój- 
stwa wyjrśniona. Onegdaj 
na kopalni Ludmiła zgłosił się 
Paweł Bartel z Mysłowic i po 
obejrzeniu trupa: znajdującego 
się na sortowni tej kopalni 
stwierdził, że eamobójcą -jest 
jego brat Teodor Bartel, po- 
chodzący z Mysłowic zamiesz- 
kały przy ulicy Klemana nr. 
13, który w dniu 4 b. m. wy- 
szedł z domu i znikł bez śla- 
du. Denat liczył lat 29. 


(s) Schwytanie zawodo- 
wych złodziei. Policja w 
Tarnowskich-Górach schwyta- 


Wł. BASZKOWSKIEGO - 
w Dąbródwie. Telefon 80. 


Brzostowskiego, na sekretarza 
p. J. Misiórskiego. PE 
Dr. Walewski odczytał spra- 
wozdanie kasowe, które przyję- 
to. Następnie zatwierdzono 
budżet w sumie 6400 zł. f 
P. inż Nowakiewicz zdał 
sprawozdanie, z dokonanych E 
jak również i projektowanych 
robót. dyw 
Skład zarządu pozostał daw- 
niejszy, gdyż  ustępujących 


gzłonków wybrano ponownie. 


Na wniosek zarządu miano- 
wano człokiem honorowym 
towarzystwa dr. T.+ Kosibowi- 
cza, za zasłagi położone "nad 
uporządkowaniem zamku, jak 
również i tereny góry. zł 

Pewien niesmak wywołało - 
oświadczenie jednego z człon- 
ków, że pewna „grupa |udzi 
roszcząca pretensje ao tere 
nów góry Zamkowej po „ba- 
tutą* p. Gęborskiego wystąpiła 
na drogę sądową o zwrot gò- 
ry Zamkowej, tem dziwniejsze 
jest to, iż p. Gęborski jako 
członek honorowy t-wa działa 
na szkodę instytucji społecznej. 

W końcu nie od rzeczy bę- 


N/A 7. 


ła zawodowych złodziei po- dzie dać małe sprostowanie, 
chodzących z Sosnowca w o-' iż p. Gęborski nie jest žad- 
sobach Teodora Żerodkiewi- nym ofiarodawcą terenów gó- | 
cza i Domicelę Skowrońską ry Zamkowej, jak to swego 


zamieszkałych w Sosnowcu 
przy ulicy Kożłej 11. 


(s) W obronie niewiasty. 
Zygmunt Zesławski (Kaliska 17) 
zameldował policji, że został 
postrzelony. Po zbadaniu przez 
policję okazało się, że Zesław- 
skiego postrzelił szofer fabryki 
„Fstzner i Gamper“ * niejaki 
Langier Badany Langier przy- 
znał się, że rzeczywiście strze' 
łał do  Żesławskiego, * jednak 
motywował to tem, że musiał 
stanąć w obronie « Zofji « Gro- 
chowskiej, którą  Zesławski 
wraz z kolegami! usiłowali 
zgwałcić. Pierwszej pomocy 
poszkodowanemu udzielił le- 
karz pow. kasy chorych. Sledz- 
two w tej sprawie prowadzi 
policja. väz 


(s) zaginiony. Majzner Mi- 
chał, zamieszkały w Milowi- 
cach na kolonji Brazylja |, za- 
wiądomił posterunok policji w 
Milowicach, że 13 letni syn je- 
go Kazimierz, uczeń 4 klasy 
szkoły powszecznej wyszedł 
w ub. tygodniu z domu i do- 
tychczas nie wrócił. Policja za- 
jęła się odszukaniem zaginio- 


nego. 
|| 
Z Będzina. , 
(b) Z tow. opieki nad 


Górą Zamkową. W ubiegłą 
się ogólne 
roczne zebranie tow. opieki 
nad Górą Zamkową. Po zaga- 
jeniu zebrania przez. prezesa 
t-wa. p. J.Szperlinga, wybrano 
na przewodniczącego posla 


czasu było zamieszczone w jed- 

nem z pism krakowskich, a 

zwykłym sprzedawcą, gdyż za 

teren góry Zamkowej wziął 

w roku 1916 marek 15.400. r 
Gd:ież tu filantropja! 


(b) Wystawa bezpłatna. 
Szkołą. powszechna nr. 4 w 
Będziałć. urządziła wystawę 
robót ręcznych wykonanych 
przez uczniów tej szkoły. 

„Wystawę można zwiedzać 
codziennie od l0-ej rano do 7 
wiecz. Wejście bezpłatne. 


(b) Wyścigi cyklistów. 
Piękna pogoda sprzyjała w nię- 
dzielę wyścigom cyklistów o 
mistrzostwo sosnowieckiego to- 
warzystwa cyklistów, Wyścigi 
odbyły się na szosie Łagisza— 
Siewierz — Będusz i z powro- _ 
tem na przestrzeni 50 klm. 
Czas dla zwycięzcy oznaczono 
na | godz. 45 min, czyli trud- 
ność w zdobyciu mistrzostwa 
była wielka. Mimo tak krót 
kiego czasu na przebycie 50 
klm. pierwszy przybył w do 
skonałej formie do mety w o - 
znaczonym czasie p. Joachim 
Kukieła, mistrz województwa 


Wkrótce A 
OGNIA | 


ODECOEDOCOBOCE 


kieleckiego, zdobywając m 
strzostwo S. T. C. na 1927 r. 
na rowerze firmy Baran. Dru- 
g stanął u mety p. Lucjan 
iegler (| godz. 50 min.), zdo- 
bywając żeton srebrny duży, 
trzeci p. Stefan Pawlik (| godz. 
53 m.), — żeton srebrny mniej- 
| szy, czwarty Marjan Stanek 
g.) — żeton bronzowy duży. 
Ten ostatni nagrody nie przy- 
jał, gdyż stawał poza konkur- 
sem. 


(b) Pod gruzami stodoły. 
W ubiegłą niedzielę na kol. 
Koszelów, przy ulicy Okrzei 
nr. |3, oberwała się część ścia- 
my stodoły należącej do Mał- 
gorzaty Masalskiej. 
"  Oberwanie się ściany odnio- 
sło smutny skutek, ponieważ 
awiący się wówczas przy sto- 
-dole ośmioletni Stasio Śzew- 
zyk został spadającemi  gru- 
zami przywalony, odnosząc 
~ ciężkie obrażenia cielesne. 


BA Z Dąbrowy. 


(d) Zakończenie roku 
szkolnego. Dzis, we wszy- 
stkich szkołach powszechnych 

_ edbędzie się zakończenie roku 
szkolnego. Z okazji tej odbę- 
dą się popisy w grupach i so- 

= lowe, na które niezawodnie 
| przybędą licznie rodzice lub 
_ opiekunowie uczącej się 
| dziatwy. 
X Szkoła nr. 3 urządza wysta- 
_ wę robót ręcznych wykona- 
nych przez dziatwę szkolną, 
órą można zwiedzać codzien- 
nie od 10 rano do 6 wiecz. 


= (d) Wystawa nauki espe- 
 ranta. Ponieważ wystawa 
R? szkół powszechnych jest urzą- 
/ dzona w sali *a Redenie, wo- 
bec tego wystawa nauki espe- 
ranta odbędzie się w miejskiej 
szkole wieczorowej przy ulicy 
- Piłsudskiego, jutro t. j. w śro- 
. dẹ, v godz. l7-ej. Otwarcie 
_ wystawy poprzedzi odczyt z 
_ deklamacjami. Wejście bez- 
__ płatne. 

= (d) Ze sportu. Niedzielne 
zawody piłki nożnej pomiędzy 
= drużynami „Arja“ z Sosnowca 
< contra „Zagłębie“ z Dąbrowy 
wypadły na korzyść drużyny 
Zagłębie 3:4 (1:1) Jutro zapo- 
 wiedziane są interesujące za- 
aN wody klubów reprezentujących 
/ drużyny Sosnowca i Dąbrowy. 


= (d) Czyje krowy. Posteru- 
"nek policji w Zagórzu, zatrzy- 
| mał Stanisława Jałocha pocho- 
_ dzącego z Miechowa, który nie 


y mógł się wylegitymować z po- 
 siadania 5 krów, przypędzo- 
nych na sprzedaż. we 


© (d) Kradzież wieprzy. 
Andrzejowi Byko, zam. ulica 
"Kościuszki 47, nieznani spraw- 
44 skradli 2 wieprze. Sprawcy 
zostawili ślady, że wieprze zo- 
tały zabite na miejscu a po: 
tem wyniesione w workach. 


Z Zawiercia. 


| (z) Podróżnik naokoło 
Polski z fałszywą legity- 
 macją. Doliński Karol podró- 
żuje naokoło Polski, legitymu- 
ac się fałszywemi upoważnie- 
mi ministerjum spraw wew- 
_ nętrznych. Ostrzegamy naszych 
czytelników przed oszustem. 
rt (z) Pożar. Przedwczoraj w 
Górze Włodowskiej spłonął 
m mieszkalny sukcesorów: 
Ściślickięgo Stanisława, Bory- 
mia Władysława i Gurboły 
Władysława. Straty wynoszą 
około 1000 zł. Prawdopodobne 
est podpalenie. 


ytasz: gdzie się ogłosić? 
Tylko w „Dzienniku Pracy 
 — Expresie Zagłębia” czy- 
nym przez tysiące ludzi. 


Py 
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Howy trynmt psa policyjnego „Wish“ 


Wykrycie ojcobójcy w gm. Pruszków. 


We wsi Bilew pod Warsza- 
wą prowadził gospodarstwo 
swoje 58-letni Gustaw Lehman, 
człowiek nader zamożny. W 
prowadzeniu gospodarstwa po- 
-magal mu syn jego 28 letni 
Adolf Lehman. 

Od czasu kiedy Adolf Leh- 
man powziął zamiar ożenku, 
pomiędzy synem a ojcem do- 
chodziło do burzliwych scen 
na tle majątkowem, kończą- 
cych się zazwyczaj tem, że 
„obrażony syn opuszezał dom 
ojcowski na przeciąg kilku dni. 

Pewnego dnia mieszkańcy 
we wsi Bilew zaalarmowani 
zostali straszną wiadomością. 

Robotnicy Gustawa Lehma- 
na zatrudniani na jego polu 
gdy w godzinach rannych 
przybyli do pracy nie zastali 
pracodawcy swego przed do- 
mem jak zwykle. 

Webec tego jeden z nich 
wszedł do wąskiej sionki i 
spostrzegł, że drzwi prowadzą- 
ce do mieszkania Lehmana by- 
ły zamknięte. Pomimo kilkumi- 
nutowego dobijania się nikt 
drzwinie otworzył. Gdy robot- 
nik wiadomością tą podzielił 
się ze swymi kolegami, ci po- 
częli przypuszczać, że Lehman 
pad! ofiarą wypadku. 

Po wyważeniu przez robot- 
ników drzwi, oczom ich 
przedstawił się straszny i pe- 
łen zgrozy widok. — Na lóż- 
ku w kałuży skrzepłej krwi le- 
żały zimne już zwłoki Gusta- 
wa Lechmana z roztrzaskaną 
czaszką. Obok zaś na podło- 
dze leżała potężna siekiera, o- 
bryzgana krwią, do której 
przyczepione były kosmyki 
ciemnych wlosów. W mieszka- 
niu ponował zupełny porzą- 
dek i nic nie świadczyło © 
tem. że morderstwo dokonane 
zostało w celach rabunkowych, 

Zawiadomiona o powyższem 
policja przybyła natychmiast 
na miejsce w raz z psem po- 
licyjnym „Wisła“. 

Po dokładnem obejrzeniu 
ciała Lehmana, stwierdzono, 
że został on zamordowany sie- 
kierą, przyczem uderzony nią 
został w czaszkę po dwakroć. 
Po zapoznaniu psa „Wisłę“ z 
miejscem przestępstwa oraz 
śladami, pozostawionemi przez 
zabójcę na narzędziu mordu, 
przystąpiono do poszukiwań 
mordercy. 

Puszczony ze smyczy pies 
począł obwąchiwać wszy- 
stkie kąty pokoju, w końcu 
oparłszy się o okno pyskiem 


lekko je otworzył. SŚtwierdzo- 
no, że rzeczywiście okno było 
przymknięte tylko, co wskazy- 
wało na to, że morderca przy- 
szedł względnie uciekł oknem. 

„Wisła“ obwąchawszy do- 
kładnie ślady na ziemi, . ruszy- 
ła naprzód. Za nią postępowa- 
li funkcjon'rjusze policji. 

Przeskoczywszy dość niski 
żowopłot, a następnie palisadę 
„Wisła“ znalazła się na niedu- 
żej wilgotnej łące. Tutaj poli- 
cja spostrzegła wyrażne odci- 
ski obuwia, które widziała 
przedtem pod oknem domu 
Lehmana. Sporządzone natych- 
miast odlewy gipsowe z tajem- 
niczych śladów odpowiadały 
całkowicie tym, które policja 
napotykała po drodze -posu- 
wając się w dalszym ciągu. 

„Wisła“ biegnąc  naprzó 
wpadła do lasu, który rozpo- 
ścierał się w okolicy i na chwi- 
lę znikła w gąszczach z oczu 
zdążających za nią funkcjona- 
rjuszy. Po chwili na zawoła” 
nie st. posterunkowego Pawlic* 
kiego „Wisla“ powróciła „do 
nogi“, obierając kierunek po- 
przedni. 

Po 30-minutowej wędrówce 
st. posterunkowy Pawlicki wraz 
z psem i innymi funkajonarju- 
szami policji wyszli z lasu i 
zdala już spostrzegli szereg 
zabudowań. Była to wieś O- 
kopy-Fabryczne. „Wisla“ przy- 
bywszy do wsi i obwąchaw- 
szy kilka gospodarstw wpadła 
z ujadaniem do 6 go zabudo- 
wania z rzędu. Była to wła- 
sność syna zamordowanego — 
Adolfa Lehmana. | 

Policja zastała Lehmana w 
polu przy robotach. Na widok 
niebieskich mundurów Lehman 
bardzo się zmieszał. „Wisła“ 
natomiast ujadając rzuciła się 
nań tak, że musiano ją wziąć 
na smyczę. Indagowany przez 
policję Adolf Lehman okazał 
wielkie zdziwienie i niedowie- 
rzał policji, głoszącej o zamor- 
dowaniu jego ejca. 

Aresztowanego odprowadzo- 
no na posterunek policji pań- 
stwowej. Tutaj stwierdzono, 
że podszycie ebuwia Lehma- 
na w zupełności edpowiada 
odlewom gipsowym, sporzą- 
dzonym ze śladów na drodze 
ze wsi Bilew do OQkop-Fabr. 

Takiż rezultat otrzymano z 
odcisków  daktyloskopijnych 
sporządzonych uprzednio ze 
śladów na narzędziu mordu. 
Sledztwo w tej sprawie w toku. 


fa 


pieniędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz- 
rywkę, ono cię uczy, informuje i jest two- 
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. 


Słota, 


czy pogoda „Dziennik Pracy — Expres Zagłębia“ zjawia 
— — się w domu twoim na „dzień dobry“, — — 


ANA ) iT 
OKE CY ‘DS 


Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Piec 3-go Maja 
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s 46 
W Zakopanem willa „Wysoka 
róg Kościeliska i Skibówek 
pensjonat pod kierunkiem 
M. KRZYŻANOWSKIEJ 


posiada pokoje z cało- 
dziennym utrzymaniem 
do wynajęcia. 


Nowy rozkład Jazdy 
pociągów osobowych w Sosnowca 


ważny od dnia 15 maja br. 


ODCHODZĄ: 


Do Katowic: 0.16, 1.12 (pospieszny) 1.50 
3.32, 4.07, 4.40. 5.47, 7.42, 7.53, 
8.54, 9.39, 10.25, 11.09 12.36, 13.43, 
1448, 15.38, 16.50, 17.15, 17.38, 
18.30, 19.13, 19.59, 20.15 (pos” 
pieszny), 21.18, 23.45. 

Do Warszawy: 0,58 (pospieszny), 9.35 
(pospieszny) I 1.48, 17.08 (Warsza- 
wa-Wschednia p. Dęblin), 22.38. 

Do Dęblina: 2.55, 9.46. 

Do Maczek: 1.30, 4.18 (wagen 2 i 3 kl. 
Soasnowiec—Kraków), 10.45, 21.00 

Do Częstochowy; 5.00, 7.48, 14.20, 17.48. 

Do Zawiercia: 6.45. ł 

Bo Ząbkowic: 9.05, 13.24, 1500, (wa- 
gon bezpośredniej komunikacji 
do Warszawy i połącz. z posp.) 
15.54, 18.50, 19.30, 23.31 (wagon 
bezpośredniej komunikacji Kato- 
wice — Łódź Kaliska). 

Do $zczakowy: 12.41, 18.20. 

Do Kazimierza: 5.55, 15.05, 18.50, 21.20. 

Do Sędziszowa: 6.05 (kursuje od LV 
do 30.IX), 


PRZYCHODZĄ: 


Z Katowic: 0.53 (pospieszny), 1.28, 2.48, 
4.13, 4.58, 6.43, 7.44, 8.57 „9,30 
(pospieszny), 9.41, 10.38, 11.38, 
12.38, 13.14, 14.14, 14.53, 15.50 
16.58, 17.44, 18.16, 18.40, 19.25 
20.50, 22.28, 23.23, 

Z Warszawy: 1.10, (pospieszny), 7.31, 
12.30 (Warszawa-Wschodnia p» 
Dęblin) 19.07, 20.12 (pospieszny). 

Z Dęblina: 3.20, 19.56. 

Z Maczek: 1.45, 4.37, 7.50 14.44. 

Że Szczakowy: 0.10 (wagon 2i3 kl. 
Kraków—Sesnowiee). 

Z Ząbkowie: 3.54 (wagon bezpośredniej 
komunikacji Łódź Kaliska — Ka- 
towice) 5,42, 8.45, 11.06, 15.34, 
16.44, 18.25, 21.15. 

Z Zawiercia: 9.37, 

Z Częstochowy: 10.20, 13.35, 17.34, 23.41 

Ż Kazimierza: 7.25, 16.40, 26,26, 23.30. 

Z Sędziszowa: 22.50 (kursuje od LIV 
do 30.IX). 

Ze Strzemieszyc Ra 6.50 (kursuje tylko 
w dni robocze). 


4. 


Przedstawicielstwo i skład fabryczny 
wyrobów fabryki 


Ideal Radio Point Bleu 


Oskar Einhorn, Sosnowiec 


ul. 3 Maja 21. Tel. 248—515. 


Na żądanie wysyłam katalogi i cenniki. 


J. KRUMER 


Il-gi sklep od ul. Modrzejowskiej. 


Poleca na sezon letni po niskich cenach: 
wszelką galanterję jako to: wykwintną bieliznę damską, 
męską, dziecinną i sportową, garnitury kąpielowe, bluzki 
jedwabne i popelinowe, pończochy we wszystkich odcie- 
niach, rękawiczki, skarpetki, parasolki, krawaty, swetry, 
trykotaże, sandały damskie i dziecinne, torebki skórzane 

fantazyjne i t. p. 


Obsługa szybka I solidna. 
ilGococcocscosooooco00o060%0 


w SOSNOWCU, 
ul. Targowa Nr. 12 


Tel. Nr. 5-40. 


ODS DOOMDGIOORJGX 
$ ZAKŁAD POWOZOWY 
(0. Janson: 


A Będzin, ul. Sielecka, 13. ? 


Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres powozowy wcho- ( 
` dzące. 


Przyjmuje auta do lakierowania. 


Bryczki do sprzedania. 


XOGKOGX 


| Drobne ogłoszenia. ] 


ME TR WALKE TORD FE TATY OZNA W KACZOREK 
Nauka I wychowanie. 


OGAR OG 


zkoła szoferów w Sosnowcu, aa 
Dźwignią. Przyjmuje zapisy na no- 
wy kurs szoferów, płatny w ratach, 
ursy kroju szycia krawieczyzny, bie- 
lizny, haftu. Sosnowiec, Kołłątaja 
11. Nowakowska. 


Posady | prace. 


tarsza kobieta, pielęgnierka ze znajo- 
mością masażu, poszukiwana do pa- 
na w godzinach wieczornych, Oferty: 
„Expres Zagłębia“ Sosnowiec pod „Fie 
lęgniarka* 
potrzebny zaraz zdolny fryzjerski 
subjekt Grodziec, ul. Kościuszki. 
Stanisław Zagórny. 
Potrzebna kelnerka do Kawiarni Po- 
pularnej. Sosnowiec, Warszawska 6. 


Lokale. 


pP otrzeboy zaraz pokój w śródmieściu 
z telefonem. Może być przy. rodzi- 
nie. Adresy składzć „Expres Zagłękia” 
Piłsudskiego 8. 


Kupno I sprzedaż, 


S*lep dobrze prosperujący z powodu 
wyjazdu zaraz do sprzedania. „Świ” 
tezianka'* Piłsudskiego 28, Sosnowiec. 


Kri national w dobrym stanie do 
sprzedania tanio. Wiadomeść w „Ex- 
presie Zagłębia” 
Grier urządzony z powodu wyjazdu ' 
sprzedam zaraz. Kawiarnie. Piłaud* 
akiego 28 Sosnowiec. ' 
pisrino czarne, mało używane sprze- 
dam tanio, Barenblat, Będzin, Koł- 
łątaja 
Qarni tanio sprzedem maszynę 
Singera masło używaną bębenkową. 
Sosnowiec, Sielocka 27 Pelsik, 
owóz jednekonsy na gumach prawie 
nowy sprzedam zaraz. Wiadomość 
Kołłątaja Ne 11 u dozorcy domu. 


Kóżne. 


De wspólnego handlu potrzebe 500 zł. 

Zarobek gruby. Wiadomość kawiar- 

nia Świtezianka, róg Sobieskiego i Pił- 

audskiego. 

Z tymczasewa legitymacja Wła- 
dysławy Kocerbianki wydana prZez 

Magistrat m. Sosnowca. 

Dy Bolesław zgubił książeczkę 
Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu 


mieci, gruzy, nawóz płacę od fury. 
Piłsudskiego róg Alei. Ogrodnik. 
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